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PRZEGLAD. 
Monarchya austryacka. — Ameryka. —  Francya. — „Holandya. 
— Niemce. — Indye Wschodnie. — Doniesienia z ostatniej poczty. 


— Wiadomości handlowe. — Kronika. 


MONARCIYA AUSTRYACKA. 


Rzecz urzędowa. 


Wićdeń, 18. kwietnia. Dnia 19. kwietnia 1853 wy'dzie w 

c. k. natwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany 

XIX. zeszyt dziennika ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera pod À d 

Nr. 61. Rozporządzenie ministeryum wojny z 29. marca 1858, a 
ptujace Najwyższy patent o domokrąstwie z 4. września 18 
(nr. 252 dzien. ustaw państwa) dla Pogranicza wojskowego. 

Nr. 62. Dekret jeneralnego dyrektoryum obrachunkowego z 30. mar- 
ca 1853, którym się publikuje pozwolone Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 17. marca 1858 przeniesienie cenzury 1 ,kontowania 
dzienników kameralnej kasy wydatkowej z kameralnej buchhalte= 
ryi głównej do buchhalteryi państwa w krajach koronnych. 

Nr. 63. Rozporządzenie ministeryum wojny z 2. kwietnia 1853, któ- 
rem się wydaje przepis względem posiadania i noszenia broni pry- 
watnej dla osób wojskowych. PA 

Nr. 64. Dekret ministeryum finansów z 10. kwietnia 1858, względem 
cła pewnych kamiennych naczyń, przeznaczonych dla przemysło- 
wej roboty fabryk chemicznych. 


Na budowę kościoła w A. wpłynęły do c.k. głównej ka- 
5 ‘owej następujace dalsze składki: 
doa ai (Ob. Nr. 91. G. L.) 

Urzędnicy c, k. prokuratoryi finansów, mianowicie e. k. proku- 
rator finansów pan Józef Schabenbeck złożył 10 złr. 

Panowie radzcy finansowi: Józef Doktor 5r., Józef Baygar $r., 
Józef Kukalski 5r., Ignacy Semkowicz 5r. | 

Pan Cyrill Wieńkowski, adjunkt fiskalny dr. i 

Panowie adjunkci finansowi: Henryk Knendich őr., Rudolf Gra- 
dowitz 2r., Jakób Zakrzewski 2r., Jakób Kulczycki 1r. 

Pan Michał Minasiewicz, aktuaryusz urzędu fiskalnego Śr. 

Panowie praktykanci konceptowi: Szczepan Spensberger. 1r., 
Ferdynand Nawratil tr., Józef Gołkowski 1r., Adam Bocheński 2r., 
Feliks Miski 1r., Józef Pogłodowski 30k., Jan Jamiński 1r., Józef 
Zucker Gizowski 2r., Rościsław Piątkiewicz 1r., Antoni Łępkow- 
ski 1r., Feliks Schmidt tr., Izydor Pasławski ír., Alfred M. hra- 
bia Skarbek 4r., Ludwik Birkenmayer 1r., Edward Podlewski Sn, 
Michał Kozłowski 1r., Alojzy Tachau 1r., Ferdynand Weigl 2r., 
Paweł Skwarczyński 2r., izydor Grocholski 2r., Czemczyński ír. ć 

Pan Antoni Treitler, c. k. dyrektor registratury 1r., Panowie 
oficyałowie urzędu: Stefan Szuszkiewicz 20k., Jan Gumowski 1r. 

Pan Jan Sticker, dyrektor protokołu 2r., pan Józef Broniow- 
ski, oficyał urzedowy ir. 

Pan Jan Hubicki, c. k. dyrektor expedytu 1r. 

Panowie oficyałowie urzędowi: Adalbert Kułakowski ir., An- 
toni Mayer 20k., Maciej Beck 1r., Jakób Barącz 30k., Michał Ole- 
xy ír, 

7 Panowie asystenci urzędowi: Leopold Hendrich fr., Marcin 
Łucki 4k., Stanisław Meczkowski 5r., Leon Sozański tr., Bazyli 
Dobrzański 410k., Jan Jaworski 20k., Karol Pistl 10k. 

Panowie kanceliści urzedu fiskalnego: Felicyan Motusz 1r., 
Adolf Trescher 10k. i - 

Panowie praktykanci urzędowi: Jan Smoleński 10k., Teofil 
Ukraiński 10k. 

Dyurniści urzędowi: Jan Wawransch 30k., Izydor Lewicki 3k., 
Adalbert Podlaszecki 12k., Leon Kowalski 12k., Stefan Jasiúski 5k. 

Słudzy urzędowi: Paweł Fresia 1r., Antoni Bartosch 10k., 
Teodor Dolinowski 10k. — W ogóle 95r.18k. ( 

Urzędnicy i słudzy ©. k. salinarnego urzędu Łanczyńskiego i 
salin Francisz a Józefa w Delatynie, mianowicie: Pan Karol Balasits, 
podzupek 2r., pan Bruno Gellinger, praktykant górnictwa i salin 40k. 

Panowie dozorcy koktury: Antoni Schwarz 10k., Dymitr Stru- 
czuk 10k., panowie: Ignacy Zieliński, mularz 10k , Antoni Pańkow- 
ski, kowal 10k., Józef Moczorodyński, cieśla 10k., Jan Ramuszyń- 


I ZZ. 


: ski, sługa urzędowy 10k. Stróże przy kokturze: Jusa Jacentiuk 6k., 


Jan Capów 6k., Michał Cymbaluk, pomocnik stróżów przy kokturze 
6k., Petro Kossiok 6k., Jakób Reinisch, czeladnik kowalski 6k., 
naczelni warzelnicy: Iwan Macydin 6k,, Filip Katylak 6k., podpa- 
lacze: Michał Konowaluk 6k., Dymitr Marussyn 6k. Warzelnicy : 
N koła Bałaban 6k., Andrzej Mandziuk 6k. Słudzy przy kokturze: 
Wasyl Skrumelak 6k., Iwan Winników 6k., Jakób Konowaluk 6k., 
Nykoła Bisiecki 6k., Dymitr Konowaluk 6k., Nykoła Konowaluk 6k., 
Petro Skrumelak 6k. Pomocnicy: Antoni Piasecki 6k., Marcin Pio- 
trowski 6k., Eliasz Dymnicz 6k., Andrzej Hasko 6k., Nykoła Ba- 
łaban 6k. Szychtarze: Iwan Konowaluk 6k., Fedory Bidasz 6k. Ła- 
downicy soli: Stefan Hodowaniec 6k., Fedory Jacentiuk 6k., Nyko- 
ła Dymnicz 6k., Iwan Dymnicz 6k., Michał Kossiuk 6k. 

Panowie: Wieenty Urbanieki, kontrolor 1r., Fryderyk Lange, 
świdrownik 20k., Jerzy Dobner, sługa urzędowy 20k. 

Stróże przy kokturze: Teodor Rutkowski 20k., Mikołaj Hil- 
scher 10k., Michał Hawerda 10k., Mikołaj Zahajkiewicz 10k., Ku- 
żma Frejuk 10k., Stefan Jacentiuk 10k., Grzegorz Hołodziuk, ma- 
sztalerz 10k. Stajenni: Roman Bojko 10k., Andrzej Hryńko 10k., 
Stanisław Malinowski 10k., Kiryło Haluk 10k., Myron Hrycak 10k , 
Ilko Krigłlów 10k., Onufry Mekieluk 10k., Nikoła Załosiecki 10k. 
— W ogóle 11r. 

Justycyaryusz Obertyna pan Gustaw Schenk ir. Panowie: Ka- 
rol Jahl, poborca podatków 1r., Michał Terlecki, kontrolor urzedu 
podatkowego 40k., Hilary Syniewski, asystent urzędu podatkowego 
20k., Antoni Wołoszczuk, sługa urzędu podatkowego 10k. 

WiczolE* . .”. . 885 złr. 16 kr. 

Doliczywszy do tego 


poprzednio ogłoszone 
składki w kwocie . . . . . . . . 


. 6427 złr. 2 kr. 


Ogółowa suma . 7312 złr. 18 kr. 

W uczuciu radości z szczęśliwego ocalenia Jego c.k. Apostol- 
skiej Mości poświęciła gmina Olejowa Korolówka, obwodu Kołomyj- 
skiego 5złr., a tamtejszy mandataryusz H. Suchorowski 2 złr. m.k. 
dla dania ich jednemu z rannych żołnierzy podczas ostatnich rozru- 
chów w Medyolanie. 

C.k. prezydyum krajowe wydało potrzebne rozporządzenie, aby 
tę kwotę na miejsce przeznaczenia przesłano. 


W Sorokach w Stanisławowskim obwodzie założono szkołę 
trywialna, a do uposażenia jej przyczynili się, mianowicie: Gmina 
tegoż samego nazwiska roczną stałą składka w kwocie 135 złr. m. k. 
dla nauczyciela, właściciel dóbr Adam hrabia Potocki wydaniem na 
wybudowanie szkoły potrzebnego materyału i zapewnieniem sześciu 
kubicznych sągów drew rocznie na opalanie szkoły i pomieszkania 
nauczyciela, nakoniec miejscowy proboszcz Bazyli Kruszelnicki po- 
święceniem 4 morgów ornego pola na użytek dla nauczyciela, do- 
póki proboszczem tej parafii zostawać będzie. 

Krajowa władza szkolna ma sobie za przyjemność okazaną 
przez te dobroczynne ofiary dążność ku wspieraniu nauki ludu po- 
dać niniejszem do powszechnej wiadomości. 

Lwów, 8. kwietnia 1858. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 6. kwietnia. Gmina Biała obwodu Brzeżańskiego jako 
właścicielka pola, gdzie 140 sztuk starej monety znaleziono, prze- 
znaczyła nalezaca jéj połowe wykupna w kwocie 1 złr. 8 kr. m. k. 
na fundusz lwowskiego instytutu ślepych, Według życzenia kwota 
namieniona odesłaną została na miejsce przeznaczenia. 

(Przywrócenie hierarchyi katolickiej w Holandyi.) 

Przywrócenie rzymsko-katolickiej hierarchyi w Holandyi zro- 
biło tam nietyiko nadzwyczajną senzacyę, ale wywołało oraz niemałe 
wzburzenie manifestujące sie już w burzliwych zgromadzeniach i u- 
silnych petycyach, ŻZądają od rządu holenderskiego , azeby się nie- 
tylko oświadczył przeciw wydanemu przez stolicę apostolska rozpo- 
rządzeniu, ale nawet żeby usprawiedliwił dawniejsze swoje postępo- 
wanie w tym względzie. Niepodlcga wątpliwości, że ten przedmiot 
na przyszłym sejmie wywoła gwałtowne i długie debaty, albowiem 
namiętność i uprzedzenia zwichnęły już zdrowe pojmowanie rzeczy. 

Każdy bezstronny chętnie przyzna, że w rzeczonych rozporzą- 
dzeniach najmniejszego niema powodu do obawy i że w kraju, gdzie 
kościół katolicki według ustaw zasadniczych ma w ogóle prawo eg- 
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gystencyi. konsekwentnie także musi mieć prawo rozwijania sie we- 
diug właściwych warunków swojej wszedzie równej organizacji. 

To pewna, że s.olica aposioiska już dawniej się odnosiła do 
król. rzadu holenderskiego z zapyicaniem. cz li niezachodza jakie 
prawne przeszkody w zaprowadzeniu rzymskiej hierarchyi w Holan- 
dyi, na co rząd odpowiedział w sposób zgodny zamiarom kuryi 
rzymskiej. 

Jezeli wiec w obecnej chwili przeciw wykonaniu tych zamia- 
rów powslaje coraz więcej wymagająca się agi.acya, tedy to zjawi- 


sko uważać należy tylko za skulek dawnej zawziętości. Nie obawa | 


możliwych nadużyć kościoła katolickiego, ale rodzaj obrażonej pró- 


żności jest głównym do tego powodem, jesito to samo uczucie, jakiego | 


doznaja niektórzy, gdy przedmiot ich antypatyi niespodzianie uzy- 
skuje swobodę i robi użytek z przysłużającego mu prawa. 

Zdarzenia w Holandyi służyć mogą oprócz tego za niezbity do- 
wód, że wszystkie owe oskarzenia, z któremi przed dwoma laty 
przy podobnej sposobności występowano przeciw kościołowi katoli- 
ckiemu w Anglii, były bezzasadne i tylko skutkiem błędnych wyo- 
brażeń. Tam równie jak i tu nieposiępował kościół w sposób za- 
czepny , tam równie jak i tu dążył tylko dọ odzyskania swoich praw, 
do równego uprawnienia z innemi wyznaniami religijnemi na mocy 
upoważniających do tego instytucyi krajowych, tam równie jak i tu 
idzie mu tylko o własną egzystencyę, nie zaś o sprawy świeckie lub 
o uzyskanie materyalnej prz: wagi, albo o zakłócenie domowego po- 
koja w obydwóch państwach. Rząd holenderski, który z prawdziwa 
wyrozumiałością już poprzednie uznał słuszność życzeń stolicy apo- 
stolskiej, będzie zapewne w stanie poskromić burzę wywełaną bez 
słusznego powodu i uchylić bezzasadne i po większej części tylko 
sztucznie wywełane obawy. Również tuszymy sobie, że lud holen- 
derski znany z lojalneści i rozsądku niebędzie stawiał oporu wyja- 
Śniajacemu skreślenia motywów , któremi się rząd w tej sprawie po- 
wodował. — (Ob, niżej Holandya.) (L. k.a.) 

(Wiadomości z krajów koronnych.) 

W/enecya. 12. kwietnia. Wczoraj przybył tu JE. jeneral- 
ny gubernator F. M. Radetzky z Werony i przyjmował go na sla- 
cyi S. Lucia Jego arcyks. Mość Karol Ferdynand z panem guber- 
natorem wojennym, z Namiestnikiem, z c. k. delegatami i Podestą 
Wenecji. (W. Z.) 

(Kurs wićdeński z 22. kwietnia.) 

Obligacye długu państwa 50, —; 444%, 85748; 4% —; 4% Zr. 1850. 
—; wylosowane 3%, —; 214% —. Losy z r. 1834 —; z r. 18391457. Wićd. 
miejsko bank. . Akcye bankowe 1410. Akcye kolei półn. 2447! „. Glogniekiej 
kolei żelaznej 765 Odenburgskie —.  Budwejskic —.  Dunajskiej żeglugi 
parowej 790. Lloyd. 625. Galic. 1. z. w Wićdniu —. 


Ameryka. 


(Wolna żegluga na rzekach w Boliwii.) 
Nowy Work, 23. marca. Dekretem z 28go stycznia pozo- 


MAŻ SZALONY. 


stawił rzad w Boliwii wolną żegluge dla wszystkich narodów na 
wszystkich rzekach wpadających do rzek: Amazona i Pluta. « pe- 
wna bczhe miejsc położonych nad temi rzekami osłos t portami E 
nemi. kównicż WO PEP 10.000 dolarów. ARE. M 
paropływu. który z mo za atlantyckiego wypłynie rzeka Amazona 
lub Plata na jedna z rzek pomienionyca. przyrzekając oraz przy- 
chodżcom przybyłym la droga do kraju wyznuczyć obszerne grunta 
w blizkości por.ów wolnych, a to dla założenia tam osad przemy- 


słowych i rolniczych. (WZ) 
Francya, 


(Kwestya oryentalna.) 


Paryż, 14. kwietnia. Biegłe Marc. Girardina pióro poświe- 
ca w debatach artykuł sprawom oryentalnym i dowodzi, że powodu 
wojnie w obecnem zawikłaniu upatrywać niemożna. Zapalić by się 
mogła wojna, jak twierdzi, najprzód, jeźliby ludy chrześciańskie w 
Tarcyi zniecierpliwione powzięły myśl zupełnej niepodległości, za- 
miast spokojnego używania przyznanych im swobód domowego usa- 


| mowolnienia; powtóre, jeżliby Turcy uniesieni fanatyzmem rzucić 


się sami bezwzględnie postanowili, a potrzecie, jeżliby dwory euro- 
pejskie wiedzione zawiścią, przykrócić chcieli przewadze politycznej 
Rosyi wpływu na Turcye. Co wszystko zdaniem autora w tej chwili 
cieniu prawdy za sobą niema. 


Paryż. 14. kwietnia, Moniteur ogłosił dwa cesarskie de- 
kreta, któremi mianowano p. M. G. Rossini komandorem, poetę zaś 
p. Ponsard oficerem orderu legii honorowej. (W. Z.) 


Hiolandya. 


(Hierarchya katolicka w Holandyi.) 


Haga, 13. kwietnia, Za przykładem miasta Utrechtu pod- 
pisuja się w całym kraju adresy do króla z prośba, ażeby nieudzielał 
swego potwierdzenia tytułom nadawanym przez monarchów zagrania 
czuych, a mianowicie takim, które się odnoszą do tutejszych pro- 
wineyi. To spowodowało rząd przerwać milczenie zachowywane do- 
tychczas w tej sprawie i umieścić we wszystkich dziennikach holen- 
derskich następujacy artykuł: 


Umieszczone w dziennikach wiadomości o organizacyi kościoła 
katolickiego w naszym kraju stały się powodem kilku fałszywych 
pogłosek. Tak np. czytamy w dzienniku Pimes z dnia 24. marca 
doniesienie, „że papiez na żądanie rządu holenderskiego mianował 
arcybiskupa w Utrechcie i trzech biskupów“. Dla wyjaśnienia prawe 
dziwego stanu tej sprawy podajemy następujące szczegóły czerpane 
z wiarygodnego źródła, Przy końcu roku 1851 otrzymał rząd od 
papieskiego internuncyusza przy naszym dworze uwiadomienie, że 


Powieść ostatniego z domu Nieczujów, 
pisana przez Zygmunta Kaczkowskiego. 
(Ciąg dalszy,) 


— Rekodajnym nazywano tego dworzanina, który pani poda- | 


wał ręke, wsadzając lub wysadzając ją z powozu; ale na te słowa 
jego zgłupieliśmy. Tymczasem pan Jakubowski dalej: 

— Ale dajcie jemu pokój, żołnierz to stary i zasłużony, tam- 
tym dwom młodym możnaby trochę nagarbować skóry. | 

— Panie bracie! — rzecze na to mój ojciec, — lejesz olej 
na płomień, a niewiesz, co się zajmie od niego.  Skórę garbować 
łatwo bo martwa, ale młokos żywy, gotów ukąsić w rękę garbarza. 

Smiali się tamci, mówiąc : 

— Stary człek, stary też rozum u niego. 

Dopiero on chłop wielki odbierając butel napowrót, rzecze 
do ojca: 

— Jakiś jest, takiś jest, napij-że się ze mną. 

— Dobrze, — rzecze ojciec, — otóż lepsza, jak taka groźba, 
której się nikt nie boi. 

— Tak nie gadaj, — rzecze znów tamten, zapijajac do ojca; 
— bo będzież widział, co tu będzie z groźb naszych; — i poka- 
na zamek, spytał: 
Cóż to jest? 
Zamek; — rzecze ojciec. 


zując 

— A któż w nim mieszka? 
— Wojewoda. 

— Na jutro jeżeli co innego będzie z tego zamku, jak proch 
a z Wojewody co innego jak to, co jest dziś z Pełczykowskiego. 
to możesz mnie nazwać jak chcesz; — i oddał hutel mojemu ojeu. 
Ojciec już nie nie odpowiadał. jeno pociągnał z bulla i mnie oddał. 
ja zasie wyrostkowi, poczem powiedziawszy sobie: niech pan Bóg 


prowadzi, rozeszliśmy się w zgodzie. 


Takich zdybywań, nimesmy doszli do miasta, było jeszcze kil- 
ka, ale zawsze już, czy nas poznano czy nie poznano, tak się nam 
jakoś udawało szczęśliwie, żeśmy prócz grożb i wyrzekań na Wo- 
jewodę, żadnej innej nie doznali przykrości. Na rynku zaś taki już 
tłum był i takie jakieś zajęcie się tą nową imprezą, że nawet nas 
nikt nie uważał. Ale było tam co widzieć na rynku. 

A trzeba wiedzieć że miasto Lesko ma dwa rynki dość duże, 
jedną tylko i to nie całkowitą pierzeją domów przedzielone od sie- 
bie, pomiędzy któremi stoi na środku wielka murowana gospoda, 
dawniej ratuszem zwana. Więc jak obadwa te rynki od końca do 
końca, taki w nich ścisk był ludzi, koni i wozów, że nawet szpilka 
rzucona niedoleciała-by była do ziemi. Co było szlachty i nieszla- 
chty w całych górach Sanockich od Łomny i Smorza aż moze 
po Duklę, to wszystko się tam zjechało. Tī było tam pewno 
różnego hultajstwa nie mało, była wszystka szlachta drobniejsza i 
Ichmość zagonowi ze wszystkich zaścianków, ale pomiędzy tem naj- 
dowali się także i honoratiores bogaci i znakomici, a niektórzy z 
nich jeszcze z taką fantazyą na Wojewodę, że niech się schowa i 
taki, który za konew wina i parę łokci kiełbasy najął się kasztela- 
nowi do tej imprezy. Więc był tam np. pan Urbański z Jabłonek, 
człek bogaty, żadnego tytułu nie przyjmujący , ale też tak za- 
wzięty na wszystkich utytułowanych, że aż dwie armaty ze soba 
przywiózł. cały wóz amanicyi, całe myśliwsiwo swoje nawet z oga- 
rami. jak gdyby szedł na dzikiego zwićrza, Pan Troskulaski, sędzia 
ziemski Sanocki. przywiódł ze sobą pięćdziesięciu kozaków nadwor- 
nych i kapelę swoja złozona ze dwudziesta i czierych ludzi. którzy 

| deli w kobzy i klarynely. gdy lego była potrzeba mieli takze 
szable przy boku i obuchy za pasem. Pan Bal Kasztelan'e Sa, ocki, 
kilkunastu iudzi zbrojnych. pan Górski z Łutowisk całą szlachię 


ale 
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papież zamierza przystapić do organizacji kościoła katolickiego w 
Holandyi. ale poprzednio życzy wyrozumieć zdanie rządu wzgledem 
konkordata zawartego w roku 1827. Wtedy oświadczono internun- 
cyaturze że według zasad konstytucji niederlandzkiej wolno kościo- 
łowi katolickiemu nadawać stosowną organizacyę, jednak korzysta- 
nie z tej wolności pociągnie za sobą zniesienie wszystkich zobowia- 
zań wynikajacych z konkordatu. Stolica apostolska: oświadczyła w 
jesieni roku 1852 przez swego internuncyusza, że się zgadza z tem 
zdaniem, na co znowu oświadczył rząd, ze w taki sposób. zamierzo= 
na organizacya żadnej niedozna przeszkody , z zastrzeżeniem jednak 
nadzoru ze strony państwa dla utrzymania publicznego porządku, po- 
trzebnego czuwania nad tem, ażeby każde społeczeństwo kościelne 
zostawało w granicach posłuszeństwa winnego ustawom królestwa. 
Przeglądając przepisy ustawy zasadniczej z r. 1348 odnoszące się 
do tego przedmiotu, powziąć można przekonanie, że rząd sumien- 
nie uwzględnił tę sprawę i że droga, którą obrał, była najwłaściw- 
sza. Ustawa fundamentalna nadaje każdemu społeczeństwu kościel- 
nemu prawo regulowania swoich spraw wewnętrznych w sposób ṣo- 
bie. właściwy, bez wszelkiego udziału w tym względzie ze strony 
państwa. Musiano przeto znieść dawniejsze ugody, a rząd ogram- 
czyć się musi na prawnem nadzorowaniu wszystkich towarzystw ko- 
Ścielnych bez wdawania się w ich sprawy wewnętrzne. Ztad wynika 
także, że zapowiedziana przez papieża nowa regulacya nasiąpiła bez 
udziału rządu. Ta regulacya jest zresztą nastepująca: Odtąd będzie 
istnieć pięć zamiast czterech katolickich dystryktów kościelnych, tak 
że władza kościelna wykonywana dotychczas przez papieskiego in- 
ternuncynsza, jako wice-superyora misyi holenderskiej , przeniesiona 
będzie na dwóch biskupów holenderskich (na arcybiskupa w Utrech- 
cie i biskupa w Haarlem). w trzech zaś dotychczas istniejących wi- 
karyatach apostolskich w Herzogenbusch, Breda i Limburg żadna inna 
niezajdzie zmiana oprócz tej, że wikaryusze apost. będą mieli tytuł 
biskupów w Herzogenbusch , Breda i Noermond. Na mocy nowego 
urządzenia niebędzie katolicki kościół w tym kraju jak potąd zosta- 
wać pod bezpośrednia administracyą Rzymu, ale otrzyma własną, 
samoistną władzę kościelną pod przewodnictwem krajowców. Z tego 
wyjaśnienia okazuje się dziś wyraźnie, že ta czysto-religijna sprawa 
moze być załatwioną bez wszelkiej szkody dla innych towarzystw 


kościelnych istniejących w królestwie. (P. Z.) 
Niemce. 
(Zaprowadzenie kary śmierci w Turyngii. — Otwarcie sejmu w Wajmarze.) 


Gotha, 10. kwietnia. Przy odbytej w Wajmarze konferencyi 
nad uchwaleniem nowego regulaminu karnej procedury w Thüringen, 
która teraz istotnie jest ukończona, tak iż projekt będzie tej jesieni 
przedłożony naszemu spółnemu sejmowi, rozbierali także pełnomo- 
tnicy Wajmaru i Schwarzburga kwestyę o zaprowadzeniu nanowo 
kary śmierci i oświadczyli się za jej zaprowadzeniem. (Leip. Zig.) 


Wajmar, 11 kwietnia. Wczoraj o dwunastej godzinie w 
południe odbyło się uroczyste otworzenie trzynastego zwyczajnego 
sejmu w stanowej sali książęcego domu, na który przybyli wszyscy 
deputowani. 

(Konferencye ze Stanami bezskuteczne. — Siostry Miłosięrdzia w Karlsruhe.) 

Hianower, 13. kwietnia, Gazeta hanowerska podaje dziś na- 
stępujacą wiadomość: 'Toczone tu w ostatnich czasach konferencye 
z pełnomocnikami uskarzajacych się Stanów prowineyonalnych , nie- 
odniosły żadnego skutku, i zostały dziś zamknięte przez komisarza 
rządowego. 

Karlsruhe, 8. kwietnia. Schwab. Merkur donosi, że zakon 
Sióstr Miłosierdzia otrzymał już z ministeryum pozwolenie do osie- 
dlenia się w tem mieście. (Abbl. W. Z.) 

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 18. kwietnia.) 


Medal austr. 5%, —; 51, 775%.  Akcye bank, —. Sardyskie —, Hi- 
szpańskie 431/,. Wiedeńskie 108% ,. Losy z r. 1834 197. 1839 r. 13414. 
(Kurs giełdy berlińskiej z 18. kwietnia.) 
Dobrowolna pożyezka 60, 101%, p. 41,0% z r. 1850 103',. 41,0, z r. 


1852 103',. Obligacye długu państwa 927. Akeye bank. 109', I. Pol. listy za- 
stawne — ; nowe 98! „; Pol. 500 1. 921.,; 300 1. —. Frydrychsdory 13!,,. Inne 
złoto za 5 tal. 107/,. Austr. banknoty. 931g. 


Hndye Wschodnie. 


(Poczta zamorska.) 

Wiadomości z Bombaju sięgają po dzień 14. marca. Zawarcie 
traktatu pokoju z Birmanami było już tak bliskie, iż się spodzie- 
wano, że parostatek, który 29. marca miał odpłynąć do Europy, 
przywiezie tę ważną wiadomość. W Bawulpuur wybuchły rozru- 
chy; część ludności chciała posadzić na tronie Hajek Khana zamiast 
dotychczasowego rejenta Nuvab Sadiok. Ten wezwał pomocy Anglii; 
ale jest jeszcze rzeczą wątpliwą, czy mu ta pomoc bedzie dana, 
gdyż masa narodu oświadczyła się przeciw niemu, a rzad jeneralny 
w takich przypadkach staje najczęściej na stronie silniejszej partyi. 
W Nizam trwają ciągle dawne rozboje. Kurs wexlów na Londyn 
2, 05/,—7/,; Wiadomości z Hongkong sięgają po 25. lutego. Jene- 
ralny gubernator Seu został wraz z dwoma innymi jenerałami de- 
gradowany, ponieważ niezdołał przeszkodzić insurgentom zajać Yo- 
kwang- 

W dodatku do powyższych doniesień namienia Zit. k. a.: 

Nadesłane do Bombaj listy prywatne z Rangun donoszą o po- 
wszechnem zniechęceniu wojsk angielskich w nowo-wcielonej prowin- 
cyi Pegu. Komisarze rządowi z Ava odjechali do Meaday dla za- 
warcia pokoju. Podług doniesienia w dzienniku „Bombay Times“ 
postanowił w istocie jeneralny gubernator wyprawić posiłki do Ba- 
wulpuur, gdzie panującego księcia detronizowano na rzecz jego brata 
Hajck-Mohameda, którego Anglicy wspierać zamierzają. Równocześnie 
zamyślał jeneralny gubernator przedłożyć ultimatum Nizamowi w Hy- 
derabad, z stanowczem żądaniem, aby przyspieszył wypłatę długu 


serednicką przyprowadzili ze sobą. Pan Wisłocki, podsędek Bra- 
cławski, pan Karsznieki, podkomorzyc Halicki, stawili się każdy z 
całym swoim dworem i zbrojno, a nawet i pan Fredro, Podstoli Po- 
morski, lubo pewnie bez chęci brania udziała w tej akcyi, bo był 
jednym z najbliższych JW. Wojewody przyjaciół, jednakże nie za- 
niedbał jąwić się w Lesku. Oprócz tych i całych setek innych do- 
strzegligmy także pana Krajewskiego z Terki, który tam w swoim 
znalazłszy się elemencie, wszystkie pioruny z nieba i ziemi zwoły- 
wał na Senatorów i tak huczał okropnie, że go z jednego końca 
rynku było słychać na drugi, niemniej znalazł się tam i on anacho- 
reta Michał Strzelecki, który o rozum pana Kitajgrodzkiego przy- 
prawił, i Antałkiewicz i Krakuszowski i Jundziłł i kilkunastu innych 
Strzeleckich, dalej Nowosielecki, Bobowski i pan Edmund Chojnacki 
Syn pana Macieja i pierwszy junak swojego czasu a już piękną sła- 
wę wojskowa mający, dalej panowie Brześciańscy , Jordan i Osu- 
chowscy į Żurowscy i kto tylko żył w tych górach Sanockich, — 
że li na samą myśl tę, iż to wszystko staje przeciwko Wojewodzie, 
aż nam się duszno zrobiło w piersiach. 


Ale to wszystko nic jeszcze przeciwko temu, cośmy obaczyli 
pod samą gospodą. Tam bowiem stał najpierwej stół wielki, na nim 
Jeszcze zawsze leżał trup tego Pełczykowskiego , który ustrzelony 
został przy murze od Wojewodzińskich. Około tego stołu stało kil- 
ka beczek Próznych dnem powywracanych do góry, na te beczki 
wyłaził kto cheia. i kogo gwałtem tam wysadzono i perorował do 
ogromadzonego W około i ciągle się odmieniającego tłumu; a co nie 


Ę rof 7al s . . 
gadano! Boże! Boże! niechzę to będzie pamiętano tym oratorom na 
ostatnim sądzie! 


Trzeba bowiem wiedzieć, że ten Pełczykowski był to szlachcie 
zupełnie obey, podobno dworzanin jakiś, dla niespokojnego umysłu 
Sweg. grzecznie odprawiony ze dworu Halickiego Starosty, JW. Po- 
loekiego. Ten Pełczykowski mając krewniaka swego w służbie u 
kasztelana, zajechał był do Uherec i gościł tam od kilka tygodni, 
A ze to już zawsze wypada temu służyć, czyj chleb się jé, a jemu 
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nadto jeszcze potrzeba było męztwem swojem popisać się przed ka- 
sztelanem, więc po prostu przez głupstwo swoje wmięszał się mię- 
dzy bijących, a przez jeszcze większe głupstwo wdrapał się na mur 
zamkowy wtedy, kiedy jeszcze ani tego było potrzeba, ani go nikt 
w tem nie sukursował. To była rzecz bardzo prosta, po prostu też 
zginął on junak niewezesny. Ale kiedy to wlazł jeden orator i dru- 
gi na swoją ambonę i wskazując ręką na trupa, zawołał: — Patrz- 
cie! oto leżą nieruchome teraz zwłoki i tak do wszystkich podobne! 
Ale przed dobą jeszcze było wam widzieć, co to za młodzian był 
piękny i przystojny, jaka tam dusza była wyniosła, jakie serce wiel- 
kie, jaki umysł górny i bohaterski! on jeden był między nami, któ- 
ry tak jak potrzeba uczuł oną wielką i głęboką hańbę przez Woje- 
wodę nam wyrządzoną, on jeden uczuł zaraz, że to była krwawa 
rana całemu rycerstwu polskiemu zadana, i on jeden rzucił się na 
nieprzyjaciela starodawnej równości naszej z taką fantazya i męz- 
twem, z jakiem nam wszystkim rzucić się należało na mury tego 
ohydnego zamczyska! on jeden wolał raczej zginąć natychmiast, ni- 
żeliby miał zhańbiony i podeptany raz tylko jeden odetchnąć tem 
powietrzem, które jest przeznaczone dla czystych i niepokalanych. 
I owo za tę szlachetność s rea swojego, za ten delikatny rycerski 
sentynient, za męztwo swoje nieporównane, leży dziś tutaj martwy i 
nieruchomy. Panowie bracia! krew ta niewinna woła nas do świę- 
tego obowiązku naszego! krew Halicka woła na braci swoję Sano- 
cką, ażeby zgłów nieprzyjacielskich wystawili na miejscu jego sko- 
nania monument taki, jaki takiemu bohatćrowi i męczennikowi przy- 
stoi!... i tak dalej wołano z onych beczek do pijanej gromady, że 
aż z nich niektórzy, nie znający bliżej ani tego wypadku ani Peł- 
czykowskiego, wyobrażali sobie pod tą stratą utratę jakiegoś wiel- 
kiego bohatera ziemi Halickiej, wykrzykiwali z lamentem i łzami i 
dobywając szabel do połowy z pochew, jak to się czyni przy ewa- 
nielii, przysięgali zemstę taką, jakiej jeszcze oko ludzkie nie wi- 
działo od świata potopu. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 
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zredukował wojska swe do połowy. W ostatnich czasach wynosiła ar- | miekkiego 5r.18k.—7r.12k.—5r.—3r.—2r 30k. F i ] 
mia Nizama 160.000 ludzi, i miała być pomnożona jeszcze. (4.k,u.) | wego sprzedawano po 4*,k —4k.—4&k.—3* wał, po 
wity po 2r.—1r.52k.—2r,—13 „r.—lr.20k. mon. konw. 


Doniesienia z ostatniej poczty. maya o 5 
Z Neapolu donosza telcgrafem z d. 11. kwietnia, że w so- Saurs iwowski, E «4 
hotę popołudniu trzęsła się ziemia w Salernie. Casercie, w Nola i N — 
Toggia; trzęsienie miało być mocne ale bliższych nie daje szcze- Dnia 22. kwietnia. RÓ | hc APE a 
gółów. złr. | kr. | zb. | kr. 
Król Neapolitański ułaskawił skazanych za zdradę kraju na | Dukat holenderski . . . . . . . . mk.|” 5 1 6 = 
smierć Jana Canstiglio, Franciszka i Szczepana Levantino i Hiero- Dus al cesarskie IEE ha 20 | 5 6 6 9 
Rint i Półimperyał zł. rosyjski . . "EPE e 48 8 51 
nupa A Rubel śrebrny rosyjski . . .. . a m p i 421, 1 431 
W Florencył ogłoszono traktat handlowy z Neapolem za- | Talar pruski . . . « . . » . . hy 1 ga uf | 37 A 
warty. Polski kurant i pięciozłotówka . . - „ 5 1 | 17 1 18 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zł.. ,„ , i 91 35 91 50 


W izbach Turyńskich rozprawy cìągłe nad upodatkowaniem in- 
dustryi. Gazeta Piemontska ogłasza w francuskim języku Memoran- | kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytow 
s > . stan. ym. 


dum rządu sardyńskiego w sprawie sekwestru. ) 
Haga, 19. kwietnia. Na ponowiona interpelacyę względem Dnia 22. kwietnia 1863. złr. | kr. 
zaprowadzenia hierarchyi rzymskiej w Holandyi oświadczyli mini- Këpiupo prócz kuponów 100 po . 3 aki 91 | 50 — 
strowie remonstrować do Rzymu, poczem izba przeszła do porządku Day » » 100 po . AE 9 = 
É =ar Ó awano ne » ZA 10067 7, = ia 
dziennego. Raf ma kor. Fg , Żądano  „ EGO BZ a » 
PTN 5 ode: SER (ór. rz |= = 
Londyn, 16. kwietnia Palmerston w odpowiedzi n er (Kurs wekslowy wiśdeński z 2, kwietnia) 
pelacyę Walmsleya donosi, że nie mieszkanie Kossutha, ale fabryke Amoferdunf [RB Ah, ; 
MEW AE 3 msterdam l. 2. m. 152',. Augsburg 109% l uso. Frankfurt 109 1. 2. m 
przetrząsano. — Późniejsza dep. tel. z 18. kwietnia donosi 0 Za- | Genua — p.2.m. Hamburg iaei gilem. Liwurną MiQbg oe. n. Lond ao PONY 
jęciu San Juan (Nicaragua) na żądanie konzula angielskiego. 1. 3.m. Medyolan 1093%,. Marsylia — |. Paryż 1297, | Balana 10. 


Berlin, 18. kwietnia. Pierwsza izba odrzuciła projekt sześcio- | stantynopoł —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5% lit. A. —, 
letniej legislatury w izbie drugiej przyjęty. lit. B. —. Pożyczka z roku 1852 94%. Lomb. 1011, . Oblig. indemn. 53! ,. 
Kassel. 17. kwietnia. Postanowiono, że członkom chrze- (Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 20. kwietnia o pół. do 2. popołudniu.) 


Ściańskieh kościołów nie wolno zawierać ślubów małżeńskich cy- | „,,, „(es dukatów stęplowanych agio 14: ,. Ces. dukatów obrączkowych agio 
wilnych 13*/,. Ros. imperyały 8.56. Srebra agio 9*,. gotówka. 


Haaga, 20. kwietnia. (Tel. dep. 1. k. a.) Ministeryum zmie- 4 

niono, nowi ministrowie: van Hall spraw zewnętrznych, Dunker Cur- p wydaj do Lwowa. 
fey P van Reenen spraw wewnętrznych, van Doorn Hr. Poletyło Seweryn, z Rummel Bp Borkowski Włodzimierz, e.k 
nansów. szambelan, z Łubieniee. — Reiss Antoni, c.k. radi i WE. 6 
Sak. x a ae s oni, e.k. rad b Iny, z St s 
Konstantynopol, 12. kwietnia. (Tel. dep. l. k. a.) Mie- u; . EPO iż owa 

dzy Muzułmanami wielkie wzburzenie umysłów; porwali się do bro- Wechali ze Lwowa. 
ni, chrześcianie w trwodze. Rząd obsadził wojskiem lądowem i mor- Dnia 22. kwietnia. 


t A ; A A ME r. Dzieduszycki Kazimierz, do Niesłuchowa. — Hr. Karnicki 
szystkie główne punkta, W Brussie miano 15 eścian za- „ Hr. Dzieduszy rz, do Niesłuchowa. r. Karnieki Roman, do 
A? WAS kie g p Ü 5 chrz a Popiela. — Hr. Łoś Karol, do Kijowea, — Hr. Logothetty Włodzimierz, e. k.. 
mordować. M > rotmistrz, do Tarnopola. — Hr. Dzieduszycki Tytus, do Kopeczyniec. 
Tę wiadomość przywiózł statek parowy Lloyda przybyły Du- w 
najem do Pesztu. p 5 3 
J t SZ ZEW Spostrzezenia meleorologiczne we Lwowie. 
Z p 
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Wiadomosci handiowe. prias gla E akvita 


(Ceny targowe w obwodzie Jasielskim.) Barometr | Stopień | Sredni |... =" 

Jasło, 8. kwietnia. Według doniesień handlowych podajemy | Pora |wisd: spro-| wody | porary ETER każ ani Sin 
następujące ceny przeciętne czterech głównych gatunków zboża, ja- "= Rezum,| Reaum. |dog. 62r. $ osfery 
kie były na targach w obwodzie naszym od 16. do 31. marca: ko- Ki P A N fal emi — 
rzec pszenicy pięknej 9r.24k., średniej 9r.; żyta celnego Śr.3G6k., | g sod. zvan. 27 806| or a 650] naludzyć, *| focha © 
pośledniejszego Śr.20k.; jęczmienia jak do gatunku 6r.36k-—Gr.52k.; | 2 god. pop.| 27 7 30 |+ 66% | 00 p poch. 
owsa 3r.56k. do 4r.8k. m. k. > 10 god. wie. 27 8 16 |+ 2,50 | zł 1AE 

(Ceny targowe w obwodzie Rzeszowskim.) 

Rzeszów, 11. kwietnia. Według doniesień handlowych pła- | 6 god. zran.| 27 8 70 |+- 30 30 południowy, sA dd. 
cono w pierwszej połowie bieżącego miesiąca na targach w Rzeszo- | 2 god. pop.| 27 9 0 |+ 7,50 |+ 10 połud.-wsch., | bardzo poch. 
wie, Przeworsku, Leżajsku, Rozwadowie i Rudniku w przecięciu | 10 god. wie. | 27 9 06 j+ 2 P jasno 
za korzec pszenicy 9r.58k,—9r,8k.— 9r.39k.—9r 43k.—9r.; Zyta Tr. | S= TEN a 


36k.—7v.7k.—7r.38k—7r.6k.—7v.12k.; jęczmienia 6r.51k.—6v.26k. "AT MER 
—7r.9k,—6r.14k.—6r.; owsa 4v,20k.—4r.41k.—4r.22%k—3r.38k— 4 , . 
3r.36k.; hreczki 6r.36k.—5r.49k.-—6r.83k.—4r.20k.—5r.; grochu W Dzis; Upera niem.: „Robert der Teufel.” 

Rzeszowie 10r., w Rudniku Śr.; bobu w Rzeszowie 18r.; nasienia | -/ufro: Na dochód JPanny Józefiny Radzyńskiej przedstawiony 
konopianego 5r.; ziemniaków 3r.24k.—3r.36k —?r.24k —2v.10k.— będzie dramat w 4 aktach z francuskiego PP. Anicet Bour- 


2r.24k. Za cetnar siana 1r.20k,—1r.—1r.24k—48k—1r. Sag drze- geois i Dennery pod tytułem: „WWiezienie sieroty 
wa twardego kosztował 6r.30k—8r.36k —6r.32%k —4v,80k,—31. ; Kaspra.“ 
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KRONIKA 


W Rzeszowskim tak wielkie pospadały śnićgi, że ze strachem | chwale z złodziejstwa, że nawet ośmielił się upominać chłopstwo 
przychodzi pomyśleć jaki los czeka niziny i okolice porzećzne, gdy | ażeby dobrze tuczyli i chodzili około koni, boć to są konie jego 
wody po śniegach zbiorą. Już teraz zapowiadają się tem nieszczę- | własne, po które przyjdzie w sposobną porę. Nazajutrz znaleziono 
ściem, że pod ich ciezarem dachy się walą; w samym Rzeszowie Jana C. w otwartem polu bez duszy, pokaleczonego po całem ciele, 

w głowie rany widocznie pałką zadane, a które jak się z obdukcyi 
okazało, musiały być śmiertelne. Winowajcę jeszcze nie odkryto, 
ale wytoczone surowe śledztwo przytrzymało jakiegoś parobka z Nie- 
darów na którego podejrzenie pada. 


zapadły się w kilku miejscach, wprawdzie bez uszkodzenia ludzi, 
ale w Łańcucie nieszczęście prawdziwe. Zapadł się tam (15. b. m.) 
dach na Reitszuli, gmachu obszernym i murowanym, o ósmej g0- 
dzinie rano właśnie pod pobyt w niej huzarów, i to niespodzianie bo 


nigdy śladu nie było ażeby dach lub krokwy były osłabione, lub za- 


grażały kiedykolwiek upadkicm. Pod załomem dachu i masa śnie- Przewodnik lwowski. 
gów zwalonych padło dwóch ludzi na miejscu, dwóch wydobyto Z Świeży transport angielskich i francuskich perkalów w ko- 
pod śniegu śmiertelnie zduszonych, oprócz tego dwóch ciężko ran- lorach stałych, Jawnets, Muslinów, Mousselin de Laine, tudzież 
nych a dziewięciu z mniejszem uszkodzeniem ledwo odratowano. Pika angielska, i do wyboru francuskie kamizelki jed- 
wabne, w cenach umiarkowanych — w handlu p. Win- 

Donoszą z Bochni 15. kwietnia. Tydzień temu przechwalał się centego Kirschnera w rynku Nr. 155. 


w karczmie w Bienkowicach przed chłopami niejaki Jan C. tak zu- 
poz, m eea, me zd en =, a m = = 
Przy dzisiejszej Gazecie Dodatek Tygodniowy Nr. 22. 

MET=T 
Głowny Redaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. Z c. k. galic, drukarni rządowej. 


cad zza 


